
10 gr.

w

10 gr.

NOWINY CODZIENNE

MUSI IŁEM P R m Z N Ą Ć ,  ŻE SAUKA, K ToREJ ONGI  
UCZOSO MNIE W  KATECHI ZMIE, BYŁA O WIELE BAR­
DZIEJ Z W IĘZŁA l ZR OZUMIAŁA OD TEJ PSEL DO  - S A ­
LKI WOŁNO MULARSKIEJ.

Jean Marques  - Riuićrc:  P o d w ó j n e  oblicze wo lnomular­
stwa.

N r .  2 1 6  A W a r s z a w a ,  n ie - z i e l a  24 lip c a  19 3 8  r .

11 pasażerów i 3 członków załogi
poniosło ifragiczno śmierć

B U K A R E S Z T , 23. 7, S am olot 
k om u n ik a cy jn y  P . L . L  „ L o t “ , 
o b s łu g u ją cy  lin ię  W arszaw a —  
liukaresnt, u leg ł na terytoriu m  
R um unii k a ta s tro fie . Jedenastu  
p a sa żerów  i 3 -ch  cz łon k ów  za ło ­
gi zg in ęło .

S am olot le c ia ł ze L w ow a  przez 
C *ern iow ce  d o  iuKaresztu K a ­
ta stro fa  ija stę p ila  o 40 kni. na 
w sch ód  ot1 ra. C irtipoiung, około  
g od z . 17 min 40, a w ięc  w k w a­
d ran s P ° opu szczen iu  C zern ie ­
w ic '’ .

14 L A B ITY C H
Sam olot w ystartow ał z W a rsza ­

w y  w p ią tek  o godz. 13-ej. P r o ­
wadzi* go p ilo t  p. W ła d ysia w  K o ­
tarbo- je d e r  z n a jle p szy ch  p ilo ­
tó w  „L o t u “ , k tó r j' p rze le c ia ł ju ż  
praw ie m ilion  k ilom etrów , W ka­
b in ie  za łó g ’! sn ajdow ali się po­
nadto mechanik F ra n ciszek  P«- 
n “ k, m uz ra d ioop t r r to r  Zygtnun 
Z a rzyck i. C zw arty  lotnik  
O . N artow sk i lec ia ł w  ch a ra k te ­
rze pasażera.

N a zw isk a  p ozosta łych  p a saże ­
rów , k tórzy  w szy scy  zg in ęli śm ier 
c ią  tr a g ic z n ą : M jr . W aka —  a t­
ta ch e  w o isk o w y  p rzy  p ose lstw ie  
ja p oń sk im  w  B u kareszcie , Ra- 
d ew  —  C u łg ar , dr. Lenue] Cai o
—  am erykań sk i dz ien n ik arz  lo t ­
n ik , k tóry  p rzy b y ł d o  P olsk i d la  
p rop a g a n d y  w ystaw y  św ia tow e j 
w N ow ym  Jorku , G ozdow ski —  
s z o fe r  p ose lstw a  p o lsk iego  w 
A te n a ch . P on a d to  w e L w ow ie  
w s ie d l i :  pp. W a liszew sk i i G nyś. 
C ztere j da lsi p a sażerow ie  w s ie ­
d li d o  sa m olotu  d op iero  w Czer- 
n io w ca ch . B y li t o :  kpt. Jon escu
—  zn an y  lotn ik  rum uński, k o ­
m en dant p o r tu  lo tn icze g o  w  C zer- 
n io w ca ch . B ru non  B odean , N is- 
Bentaum  i  R e m itz .

S a m olotem  tym  lecieli rów nież 
pp. Ja ch im ow iczow ie , k tórzy  w y 
siedli w  Czerniow cach.

L O C K F E E D  14
Ssmolot L ock h eed  14

szej. P o  ch w ili ro z le g ł się huk i 
w id zia n o  błysk. P ow sta ło  przypu  
szczen it , że uderzy ł weń piorun. 
A p a ra t jed n a k  nie sp łoną ł, co 
n rzeczy łob y  tem u przyp u szczen ie  
Jedno koło  od erw a ło  się przy

u derzen iu  w w ierzch o łek  drzew a 
i zaw isło  na nim.

K O M IS JA  Ś LE D C Z A
W sob otę  ran o na m ie jsce  ka­

ta s tro fy  w ylec ia ła  z W a rszaw y

Katastrofa na ul. Marszałkowskiej
5 o s ó b  c i ę ż k o  r a n n y c h

W  sob otę  o godz. 15 m in. 15 na 
ro g u  ul. M arsza łk ow sk ie j i Ż u ra ­
w ie j e lek trow óz  lin ii „1 6 “  (w a g o n  
3 6 8 ), ja d ą cy  w  k ierun k u  ul. K r ó ­
lew sk ie j, n a jech a ł na sam ochód  
c iężarow y  nr. 10057 (2 ) ,  p ro w a ­
d zon y  przez S tefana T rociń sk iego .

S tarcie b y ło  tak silne, że sam o­
chód . n a ła d ow an y  siln ikam i w y ­
w ró c ił oię na bok , p rzygn iata ją c 
d w óch  siedzących  na w ierzch u . 
O fiaram i k atastrofy  pad ło  5 osób . 

p ilot ~Są"fo: W acław  O lech ow sk i, S tefan  
B u an y, Jan Banka, A lek san der  
Bełza i K aro l P olitow sk i.

W szystk ich  ran nych  p rzen ie ­
siono lu b  p rzep row a d zon o  do  am ­

bu latorium  pogotow ia  p ry w a tn e ­
go (-5 -5 5 -55 ), p rzy  ul. M arsza ł­
k ow sk ie j 86, gdzie  u dzie lon o  p ie r ­
w sze p o m o cy . N astępnie p ierw sze  
cztery  o so b y  przew iezion o  d w ie ­
m a k aretk am i P o g o to w ia  do  In ­
stytutu  C h iru rg ii U razow ej. Stan 
O lech ow sk ieg o  i B anki —  ciężk i.

W  czasie katastrofy  O le ch o w ­
skiem u zg in ął p ortfe l za w iera ją ­
c y  40u zl. P rzedn ie  oszklen ie 
tram w a ju  strzaskane. S am ochód  L,\ 
lek k o  u szk odzon y . P rzerw a  w  ru ­
chu tra m w a jow y m  trw ała ok o ło  
30 m m . S am ochód  podn ieśli p rze ­
chodn ie , p rzyczy n i P o litow sk i zra 
ni) sie w  3 palce le w e j ręki.

ek sp ed ycja , w skład k tóre j w e­
sz li p p .: M ałeck i z M in isterstw a  
K om u n ik a cji, inż. F ilip  z k o n ­
tro li cy w iln e j statków  p ow ietrz­
nych , p. D zw on k ow sk i z  „L o tu “  
i szereg  in nych  o so b is to śc i ze 
s fe r  lo tn iczych .

S a m olot i za łoga  by li u bezp ie­
czen i. Tak sam o i pasażerów  ie, 
bow iem  każdy pasażer lo tn :czy 
je st z retrniy ubezD ieczany.
(D . c. w iad . w ew n ątrz  n u m eru ).

f  o k  X I I I

P o la k  burm istrzem  Trzyńca
wybrany przec.w głosom czeskim

M O R A W S K A  O S T R A W Ą , 23.7. zw iązk u  P o la k ó w  Jan K a jz a i. 
W dniu  w czora jszy m  o d b y ły  się k u p iec  z T rzyń ca . P rzeciw  K a jz a - 
w  T rzyu cu  w y b o ry  bu rm istrza  i ro w i g łosow a li p rzed staw icie le  
rad y  m ie jsk ie j. B u rm istrzem  zn - zb lok ow a n y ch  siron n ictw  ezeis • 
stał w y b ra n y  19 głosam i cz łon ek  k ich .

D z i ś  n a  s t r . 4 -e j
c y k l  d o s k o n a ł y c h  k a r y k a t u r  p o l i t y c z n y c h

J .  Z E B R O W S K I E G O
t.

mLEvNIS *Q“
3 0 .0 0 0  Rosjan pod Czany-Ru-ł eng

T o k i o  z a j m u j e  s t a n o w i s k o  w y c z e k u j ą c e
S p o k o j n y  t o n  p r a s y  j a p o ń s k i e j

Spraw a G rze szo lskie g o  r d ż y je
Sprawa Grzeszolskiego o otrucie 

swyer dzieci, ouayje znowu w pamię­
ci ludzkiej. W ykorzystując koniunktu­
rę sosnowiecka ..Torpeda” przystąpi­
ła w krotce po procesie do druko* a- 
nia w odcinku powieści p. t. „T a l” , 
której tłem była właśnie sprawa Grze 
szolskiego.

T .‘eś< ią tej pos ieści uczuła się 
zniesławiona żona Grzeszolskiego, 

elagia, która w imieniu swoim i 
zmarłego męża Pawła, wystąpiła zc 
skargą o zniesławienie «  prasie prze 
ciwko „Toroedzic”  lo Sądu Okręgo­
wego . Katowicach. Termin rozpra­
wy został wyznaczony na 22 sierpnia

'TOKIO 23. 5. Wodiug otrzyma­
n ych  tu d on iesień  z W ła d y w osto - 
ku liczba  w o jsk  sow ieck ich  w  o -  
k o licy  Czaiig -  K u  -  F en g  p rze ­
kracza 30.000 ludzi. P oza łym  lic z ­
ba sow ieck ich  ok rę tów  w ó jen n ych  
k tóre  p rzy b y ły  do zatoki Possiet 
zw ięk szy ła  się do 10 -ciu . Z atok a  
b y ła  przez całą n oc ośw ietlon a  za - 
poin ocą  re fle k to ró w  przez esk a ­
drę sow ieck ą .

Z w oła n e  n a d zw y cza jn e  p os ie ­
dzen ie  gabinetu  japoń sk iego, k tó ­
ry  ob rad ow a ł nad sytu acją  w y ­
tw orzon ą  przez odm ow ę rządu s o ­

w ieck iego  w y co fa n ie  sw y ch  w ojsk  
z pod  Czang - K u - Feng, zakoń 
ezy ło  się w  p óźn ych  godzin ach  
n ocn ych . J a k k o lw iek  n ie ukazai 
się żaden  kom unikat o fic ja ln y  to 
w  k ołach  p o in torm ow an y ch  tw ie r ­
dza^ że zapadła  d ecyz ja  za jęcia

D z i ś  w  A B C :
a n k i e t a  o c h o t n i c z a

/

W y n r t o w a  c s s f f i *
I W Ostatnim sv ym przemó­
wieniu p. min. Poniatowski 
zwrócił uwagę na fakt, żc na- 

j szc statystyki produkcji rolni-
czej są zapewne zawsze zbyt 

SP — i pesymistyczne Z wyliczenia 
BNG, który uległ nieszczęśliwe- | bowiem wypada że powinniby 
mu wypadkowi, jest tego samego ( śmy mieć niedobór zbożowy a
typu , c o  sam olot, k tórym  p rze le ­
c ia ł z L os  A n g e lo s  d o  W a rszaw y  
m aior M akow ski, a osta tn io  na 
te g o  sam ego typu  sa m oloc ie  H u­
g h es  dokom ał sw eg o  rek ord ow e­
g o  p rze lo tu  dook o ła  św iata .

W e w cze sn y ch  god zin ach  ran ­
nych  w sobotę- na m ie js ce  kata 
s t ro fy  p rz j była żandarm eria  i 
w ładze  p rok u ratorsk ie . K om izja  
s tw ierd z iła , że k ad łub  sam olotu  
je s t  ca ły  i skrzydła  n ic odpadły- 
P ożaru  n ie  by ło .

U D E R Z E N IE
9 I O R L N U !

S ta c ja  m eteoro log iczn a  w C zer­
n iow ca ch , in fo rm u je ,^  że trasę  
lotu  aeroplanu  p rze cię ły  trzy  bu­
rze. M ieszk ań cy  ok o licy , gdzie  
w y d a rzy ła  się k a ta s tro fa  m ów ią, 
że sa m olot sz y b u ją c  na w ie lk ie j 
w ysok ośc i w pad ł w’ dużą chm urę, 
a  p o  w ydosta n iu  się  z n ie j, 
c ia ł do n astęp n ej, i s z c z ę

tymczasem okazuje sic.* że 
wciąż mamy nadwyżki, żc te 
nadwyżki, mimo silnego wzro 
stu liczby ludności, b\ naj­
mniej nie maleją.

Pamiętamy, juk w zeszłym 
roku na jesieni podniesiono 
alarm, że nie starczy nam zbo­
ża do nowych zbiorów, że bę­
dziemy musieli sprowadzać 
żyto Obliczenia były leorctycz 
nie słuszne, bo zbiory zeszło­
roczne należały, jak wiadomo, 
do najgorszych. Tymczasem 
okazało sic, że wyw icźlismy 
produktów rolniczych za oko- 

-> 100 milionów złotych i żc — 
mimo opóźnienia tegorocz­
nych zbiorów o jakieś .lwa tv 

c,dni<? — zboża zupełnie nam 
nie zabrakło.

Przypatrzmy sio jednak, co
wie-j mówi ta zbyt pesymistyi zna 

więk-1 stai,sti ka. Oto podczas gdy w

latach 1909 — 1913 zbieraliś­
my rocznie 57 milionów a ży­
ta, w latach 1933 —- 1937 zbiór 
żyta wynosił przeciętnie 61 mi 
lipny q rocznie, Produkcja dru 
giego podstawowego artykułu 
naszego rolnictwa — ziemnia 
ków w tym czasi< wzrosła z 
218 milionów’ q do 337 milio­
nów q.

Tak samo wielkie postępy 
widzimy w prodn.icji hodowla 
nej. Od roku 1V)29 ilość bydła 
w Polsce wzrosła z 9 milionów’ 
do 10,5 miliona, dość trzody 
chlewnej z 4,8 miliona do 7,7 
miliona.

Oceniając znaczenie tych 
cyfr, pamiętać należy o tym, 
że porównanie produkcji gór­
niczej i hutniczej w’ ostatnich 
latach z produkcją w r. 1913— 
wykaże nam nie postęp, lecz 
upadek tych działów wytwór­
czości. Tak np. w r. 1913 na 
ziemiach Polski wydobycie wę 
gla wynosiło 41 milionów 
ton.ii, a w r, 1937 tylko 36.2 mi 
liona tonu. Produkcja surów­
ki żelaznej w r 1913 wynosiła 
1.055.000 tonu, a w r. 1937 tyt 
ko 721.000 tunn Produkcja

stali w tych samych latach 
1.677.000 tonn i 1.451.000 tonn.

Trzeba się bardzo zastano­
wić nad swoistą wymową tych 
cyfr. Górnictwa, hutnictwo i 
przemysł (dla wielu innych 
dziedzin przemysłu statystyki 
wygląda ią podobnie) korzysta 
ją z obfitej „pom ocy“ kapita­
łu zagranicznego. Polityka go­
spodarcza państwa gori wie 
zajmuje się tymi działami ży­
cia gospodarczego. Są to dzia­
ły. opanowane przez tak zw. 
wie'ki kapitał. Z ust wodzów 
ciężkiego przemysłu nie scho­
dzą patriotyczne frazesy o 
tw’órczym wysiłku, o postępie, 
o pracy dla ojczyzny. Rolnika­
mi i rolnictwem mało się. na 
ogół zajmowano. Kapitał za­
graniczny nie finansował wy­
twórczości rolniczej. Obce czyn 
niki nie mieszały sie do niei. 
Żydów, k lór /j tak się rozwicl- 
możnili w ciężkim przeimśle i 
finansach, w rolnictwie nie 
ma. 1 lo rolnictwo, pozoslawio 
ne samo sobie, mimo najcięż­
szych warunków rozwoju, mi­
mo przeciążenia podatkowe­
go. mimo wyzysku kartełowe-

stan ow iska  w y czek u ją ceg o
Jest rzeczą znam ienną, ze d z i­

siejsza  prasa poran ne k om en tu je  
w  sposób  ba rd zo  ostrożn y  ostat­
nie w yda rzen ie . D zienniki w sk a ­
zu ją  z n acisk iem , że Japon ia  sta­
ra się u niknąć, aby  in cyden t g ra ­
niczny stał się k on flik tem  o p o ­
w ażn ych  następstw ach .

Jed n ocześn ie  dzienn ik i D odkre- 
ś'lają, że Japon ia  m oże przy jąć  
ty lk o  takie rozw iązan ie  sporu, 
które nie będ zie  sp rzeczn e z je j 
h on orem  narodow 7ym .

A m basador japoń sk i w  M oskw ie 
Szigem itsu  n ie otrzym ał ja k  d o ­
tąd żadnych  n o w y ch  in stru k cy j z 
T ok io  w  sp ra w ie  p on ow ien ia  d e ­
m arche u rząau  sow ieck iego .

Bo, stanowiącego ukryty poda­
tek na wytwórczość polską dla 
sfinansowania zysków’ kapita­
łu obcego, posuw a się naprzód. 
Mimo wszystko, w trudzie i 
znoiu rolnik podnosi nasz do­
brobyt.

I po tym wszystkim ludzie 
każą nam w ierzyć, że bez do­
broczynnej roli obcych kapila 
łów, bez dobrodziejstw genial 
nych ludzi interesu, jakimi są 
żydzi — nie potrafimy się 
obejśćl)

Zamiasl długich wywodów, 
zestawienie kilkunastu cyfr 
wykazuje nam najlepiej praw­
dę zrozumiałą dla tych, którzy 
wgłębili sic. w zagadnienia na­
szego rozwoju gospodarczego: 
oto żydzi i obcy kapitał przy­
czyniają się P iko do powięk­
szenia zysków: przekazywa­
nych za granicę lub wy wożo­
nych do Palestyny, do powięk­
szenia ilości spraw o naduży­
cia wszelkiego rodzaju, do po­
większenia n 'eproduki v w’ nej 
spekulacji i do pomniejszenia 
ilości dóbr wytwarzanych w 
P o ls ce .

IV Z

Stada w ilK ów
n a  p o ł o n i n a c h

Ze S try ja  d o n o sz ą : W g ro m a ­
dach  Żupan i W y żłów ,' w p o w ie ­
c ie  stry jsk im , pojaw ńły sie  stada 
w ilków , k tóre  sie ja  sp ustoszen ia  
wrśród  bydła  w ypasan ego  na p o ­
łon in ach .

T r z e c i a  lis t a
r o t a r z y s t ó w  

D z i ś  n a  s t r .  3 - e j

Sktoainość
d o  b u r z

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 24 bm .:

W Polsce południowo - zachodniej 
i środkowej zachmurzenie urmarko- 

I wane, na pozostałym obszarze przc- 
j ważnie duże. W caG-m kraju skłon­

ność do burz i przelotnych di szczów.
, Temperatu.a powyżej 20 stopni. Sla- 
J be wiatry z kierunków zmiennych z 
| przewagą zachodnich.

i e j a k i  p a n  d e  K a t t


